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SEZON WIOSENNY 1922 r. 


p [АЗ 
w Anglii, Niemczech, 
Auetcji, pa części i 
we Francji, tak i u 
nas zimowi faworyci 

Radia- 
Zbaraż, 
Irish Dancer 
poszły śladami Lem- 
bacha, Pondołanda, 
Golden Corn, Lentu- 
lusa, Alpenrose i innych zimowych cracków świata. 

Natomiast na czele naszej trzyletniej generacji sta- 
nęły Odolie i Barbara Belle. 

Na początku sezonu, potwierdzając dobrą dwuletnią 
formę, bardzo obiecująco zapowiadał się Zbaraż, lecz już 
w Derby zawiódł, a następnie, najwidoczniej dla wszyst- 
kich, był bez formy. 

Tlomaczenie ogólne, że Derby przegrał przez zbyt 
ryzykowną jazdę może być tylko w tym jednym wypadku 
brane względnie pod uwagę. 

Dajmy na to, że inaczej jechany, może mógłby Bar- 
bare Belle, pod słabym jeźdźcem, pobić w walce o szyję, 
pół długości, lecz a klasie wybitnej nie mówiłoby to nic 
wcale, bo jak zaznaczyliśmy, na Barbarze Belle jechał 
b. słaby jeżdziec, więc o zwycieztwie decydowalaby jazda. 
Dla konia zaś górującego nad polem drobne omyłki nie 
mają dużego znaczenia. Dosyć wspomnieć bardzo ryzy- 
kowne jazdy w Oaksie i w Jubileuszowej na Odolie, mimo 
których dobra klacz, będąc w porządku, obydwie te na- 
grody pewnie wygrała: jej nie przeszkodziło w osiągnięciu 
zwycięztwa ani łapanie leaderów, ani gwałtowny rzut 
w połowie dystansu. 


zawiedli: 
tion 


Na koniu, powtarzam, lepszym ad pola, który przy- 
tem jest w dobrej kondycji, choć nie jest to wskazane, 
można jednak sohie pozwolić na pewne taktyczne błędy, 
które mogą wpłynąć na rezultat wówczas tylko, kiedy 
walka zakończy eie różnicą Ња. szyi... no '/, długości. 
W innych tłomaczeniach racji jest mało: koń albo niema 
klasy, albo jest w zupełnym nieporządku i całe, padobne 
da legend, tłomaczenia o przyczynach niepowodzenia 
przekonać mogą tylko ludzi albo etronnych, albo malo 
znających się na rzeczy. 

W Derby Zbaraż pokazał że nie góruje вара, 
w jubileuszowej, że biegał w formie, w jakiej koń nie po- 
winien wychodzić do startu; tylko dzięki wrodzonemu 
talentowi i dobremu sercu do walki mógł zająć bliskie 
miejace w wyścigu. 

Najpowaźniejszą próbę sezonu -~ Derby wygrała 
ВАН ПА Сас ена A venen 
Е а а Ы reli o 
St. Saulge i Barbefosse. 

"Trenował ја żokiej Tuchołka, dasiadal w Derby żo- 
А83 

Był to jej trzeci wyścig w tym roku. 


Pierwsze dwa występy publiczne hyly mniej udane, 
аза чаша ац БУО ogromna emm em er 
A 

Startując ро raz pierwszy na dyat. 1.300 mtr. prze- 
grała po krótkiej walce do Alderney, bijąc Dry Martini, 
który ostro ten wyścig prowadził. Następnie w Qaka za- 
jęła z minimalną różnicą drugie miejsce za Odolie, która 
petite STER Ran a e edo 
już nie jechana, а nawet czekała na swoją towerzyazke 
stajni — Barbarę Belle. W Derby, idąc |: dystansu na 
bliskich środkowych miejscach, koło przejazdu zrobiła 
rzut, na prostej doszła do Zbaraża i, walcząc prawie do 
samego ałupa, wygrała ostatecznie pewnie o niecałą dłu- 
gość od Zbaraża. za którym w takim samym odstępie 
trzecie miejsce doskonałym finiezem zajęła Ponowa. 
Boro MIG СОЕ (Gawin 
Mary dalej Alderney i reszta, 

Pomimo, że wygląd jej, zapewne z powodu niepra- 
widłowego treningu w dwuletnim wieku, zostawiał sporo 
do życzenia, Barbara Belle za każdym razem robiła duże 
postępy i nie można stanowczo powiedzieć, czy to był 
już krea jej zdolności i kondycji, a nie można zapominać, 
że pierwszy raz dosiadał jej chłopiec stejenny, a w Oaks 
i Derby — żok. Stolpe, którego jazdy nie mogły wytrzy- 
mywać konkurencji z jazdami lepszych naszych jeźdźców. 

Wszysiko to razem wzięte pod uwagę i wykazana 
dotąd forma publiczna keze stawiać ją na czele naszej 
trzyletniej generacji tego roku. 

Gdyby zać szukać konkurencji dla niej o lepeze, nie- 
trudny wybór musi paść na Odolie, kl. kaszt. ]. br. Czar- 
neckiego, uradzoną w stadzie bar. Oertzena po Biniou 
i Coronation. Jeżdził na niej i trenował ją żakiej Tu- 
cholka. 

Odolie zadebiutowała na warszawskim torze do tego 
stopnia słabo, że przegrała bez walki do Lady Margaret, 
z czego można było wnosić śmiało, że klasy nie posiada. 

Czyja była w tem wina, że tak dobra, jak potem się 
pokazała, klacz mogła przegrać da zupełnie elsbe]Iprze- 
ciwniczki — osądzić trudno, ale jeżeli wziąść pod uwagę. 
soipoliymiwyscizałdłuższy cza nie pokazywałakie na 
starcie, by potem stanąć do startu w doskonałej już 
formie, wnioskować trzeba, że w pierwszym wyścigu mu. 
miały być jakieś bardzo duże braki w kondycji. Drugi 
Усс nie powiedział wiele, bo, co prawda nadzwyczaj 
КОКО ОЕШУ awajega towarzysza маа АП гота! 
dalekiego od kondycji i ełabą Panią Olę. 

Oaks, mimo nadzwyczaj forsownej jazdy, po pewnej 
valete Mary na początku linji proataj ON АДЕП 
łatwo, chać z minimalną różnicą, od towarzyszki staini— 
Barbary НЕЕ WiDerby przes tla] es E NE е 
bo na prostej linji już roli w walce nie odegrała, zajmując 
nie bliskie czwarte miejsce za Barbarą, Zbarażem i Pono- 
wą, które dochodziły do słupa z małemi różnicami. 

AU Fa Dist ES ааа emeret, diss 
mniej niż w Oaksie, odniosła zupełnie pewne zwycieztwo, 
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nie niepokojona poważnie przez nikogo od połowy całego 
dystansu. 


Odolie wyścigami swojemi wykazała duże zalety 
CEPS TS S WC prowa NE TOT AATED 
i nerwów, tak rzadką u klaczy, i dobre serce do walki. 

Zoetalo wrażenie, że gdyby sezon był dłuższy i trze- 
ba była zrobić jeszcze parę wyścigów, to kto wie, czy nie 
koliste ege etienne 

МЕИЕН Ne LEM 
SN "dE A NN OBI NEED 
Pere © "uA CE EN: T Eng TIRE 
а A Arin HERB EROS WAR 


W Derby zajęła doskonałym finiszem bliskie trzecie miej. 
sce za Barbara Belle i Zberazem, bijąc o 5 długości Odolie 
det che yum rne eb ҮП, 
platnego miejeca. 

Mary kl. gn. p. S. Rudakowskiego urodziła się we 
Francji po Fidelio i Cocarde. Trenował ją trener W. Ku- 
zdak. 

Mary odniosła kilka łatwych zwycięztw w mniej. 
szych nagrodach i w hendicapie Chamberego, w którym 
dawała całemu polu wagę. Nawet w każdym z wyścigów, 
które przegrała jak Produce, Oaka, Derby i Jubileuszowa 
odgrywała pewną rale na finiszu, a w większości na po- 
czatku linji prostej zdawała cię być niebezpieczną. 


Samochód włoski do przewożenia koni. 


W Derby Zbaraż przeszedł słabiej, niż spodziewano 
się po nim i po jego poprzedniej karjerze, a w парт. Ju- 
bileuszowej jeszcze gorzej. W tej ostatniej na starcie wy- 
glądał sennie, matowa, był bardzo podciągnięty, а na 
próbnym galopie nie impanował swoją piękną akcją; prze- 
ciwnie — potykał się i był sztywny. 

Niezaprzeczenie Barbara Belle, Odolie i Zbaraż gó- 
rowały nad całą trzyletnią generacją tego roku, z której 
po nich jaskrawo wybijaly eie z reszty Ponowa i Mary. 

Kl. gniada Ponowa L. J. bar. Kronenberga, hodowli 
własnej, urodziła się w Anglji po Makintoch i Pandora. 
Trenował ją trener St. Żuker, jeździł na niej żokiej Gó- 
recki, 

Wygrała kilka wyścigów mniejszego znaczenia. 
W Oaksie, będąc fawarytką, roli nie adegrała, może ро 
częici z powodu wypadku jaki miała w połowie dystansu. 


Sądząc z tego, jest to klacze obdarzona wielką 
szybkością, dla której dluzeze dystansy w lepszem towa- 
rzystwie nie są odpowiednie. 


Mając na celu tylko pobieżny rzut oka na sezon wio- 
senny i ze względu na to, że w jesiennym może się dużo 
kani bardzo zmienić, a przeto i sąd o nich — poprzestaję 
więc na tych pięciu najlepszych według wiosennej formy. 

Ze starszych wyróżniły się Valailles i Obertas. 
Obertas — Valailles, kto lepszy? Na krótszym dystansie 
Valeilles — na dłuższym Obertas. 


W każdym razie główną nagrodę sezony dla atar- 
szych koni — Nagr. im. Naczelnika Państwa wygrał Ober- 
tas og. kaszt. własność i hodowla L. J. kar. Kronenberga, 
urodzony w Anglji ро Day Comet i Australian Dainy. 
Trenował go trener St. Żuber, dosiadal ick. Górecki, 
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Nagrodę te na dyat. 3.200 mtr. Obertae wygrał po 
walce, ale dosyć pewnie. Dlatego trzeba przypuszczać, 
ES Rn vo sto ИН: DET DS ug 
w tej formie, co w падт, im. Naczelnika Państwa, Valail- 
les nie byłaby mu mogła dać 4 kg. wagi. Najwideczniej 
jest to koń, klóry bardzo trudno dochodzi do pełnej kon- 
med 

KI. sk. gniada Valailles p. H. Towarnickiego uro- 
dziła się w Francji po Bonspiel ll i Vite et Bien. Trenował 
ją trener St. Kowalski, dosiadał żok. Pasternak. 


Do nagr. im. Naczelnika Pańetwa Valailles biegała 
ze ТЕПЕ vermerkt ЕНУ Бн GEAR TE 
A. Wotowskiego, w której dawała całemu polu 4 kg. 
wagi. Nagr. im. Naczelnika Państwa po zaciętej walce 
przegrała do Obertasa, a w парт. jubileuszowej nie zajęła 
płatnego miejsca. 


Nr. 32 


КЕПИЛГЕ bone ctm 
ciwnie, jak w zeszłym, trzylatki górowały duża nad star- 
szymi końmi. 

Najlepszym tego dowodem było, że na bardzo adpo- 
wiednim dla siebie dystansie w negr. Jubileuszowej Va- 
ibit eget epi edlen 

Reasumując wszystko widzimy, że największe powo- 
dzenie miały kanie zostajace w treningu żokieja Tuchołki 
i trenera S. Żubra. W wielkim porządku były i duża wy- 
grywały konie zostające pod kierunkiem rotm. Scsnow- 
DU SM T NELCRENEMRI REIP eea 
cięztwa ich jednak przeważnie były bardzo łatwe, bo bez 
konkurencji. 

Slsbezym materjałem dobrze biegały stajnie pena 
A. Olszowskiego (tr. Włosek), p. A. Wolańskiego (trener 
J. Kowalski) i stajnia Chorzelów. 


T. Jaworski. 


Zbiór uwag o koniu i ekwitacji 


Przez całe życia zajmując się ekwitacją i hodowlą 
kom, zepragnalem doświadczenie moje przekazać naczej 
narudowej ermj a szczególnie = kawslerj 

W tym celu, trzy lata temu, pomimo podeszłego 
wieku, watąpiłem da wojaka. Zdobywszy przydział de 
oficetskiej szkoły Sztabu Jenerslnego. pracowałem jako 
wachmiatrz sztabowy, w roli pomocnika instruktora ekwi- 
tacji, przy tejże szkole, przez {етей i zimę roku 1919 
na 204у, 

Przekonawery się w ciągu tego czesu, że nie wolno 
mi uczyć, lecz tylko komenderować, pontarałem się o przy- 
dział do | да pułku Szwoleżerów, jednak, z powodu 
rozwinięcia nię charaby sercowej, wystąpić byłem zmuszany. 

Nie mogąc więc wyjednać sobie prawa osobistego 
podzelenia się mojem doświadczeniem s eaazem wojskiem 
postanowiłem, choć zn pośrednictwem tego skromnega 
zbioru uwag о koniu i ekwiti 
kawalerzystów, do zwróce! 
nietylka ze jaka mazi 
wej ubytec 


achęcić naszych mładych 
wegi na konia t ekwitację 
„lecz i ze stanowiska prawdzi- 


Autor 


Badając całokształt korpusu końekiego w stosunku 
ааа cieżkościie j do punkta A аск аена 
BIO anus а а DE CTH O ЧА 
szyją działać musi na przesuwanie samega środka cięż 
kości zaweze w kierunku podnoszenia lub opuszczania 
“ЧУ suec tao Oe ee Арун 
Gba co edd oes cd Patr s 
gławy konskie] na środek ciężkości calej masy konia, to 
musimy także wziąć pod uwagę, oddziaływanie korpusu 
jeźdźca na wypadkowy punkt środka ciężkości oznaczo- 
nego lit. С. Z powyższego dowodzenia wynika najwy- 
raźniej, że jeździec, dysponując dowolnie pozycją wła- 
snego korpuau, i panując nad końską głową na tyle, że 
potrafi ją podnieść lub okniżać dowolnie, przesuwa tem 
samem wypadkowy środek ciężkości С. W wypadku da- 
datnim, dopomaga wymaganym ruchom konia — w wy- 
padku zań ujemnym — stanowczo przeszkadza. 


Motorem, wprawiajacym w ruch całą masę końska 
jest cała tylaa część korpusu i tylna połowa kości grzbie- 
towej, działającej w szybkim przecwale jak łuk napreznjacy 
i rozprężający; stawy zaś: jak kolano b i sław skokowy d, 
składając się i rozprostowując, pchają całą masę ku przo- 
dowi Z tego znowu wynika, że im więcej obciążamy 
tył, tem więcej osłabiamy dzii jaść motoru i watrzymu- 
jemy ruch naprzód. Oswabadzając zaś tył, а obciążając 
przód, przez pachylenie korpusu jeźdźca ku przodowi 
i obniżenie głowy końskiej, pchamy konia naprzód, 
zwiększając szybkość każdego ruchu: cwalu, kłuea czy 
nawet stępa. 


Istotą więc dobrej ekwitacji będzie takie zharmoni- 
zawanie korpusu jezdzca z równowagą korpusu konia, 
łącznie z działaniem rąk na przód konia, działaniem łydek 
na część tylną, w ten sposób, żeby każda działalność 
jeżdźca, nietylko nie przeszkadzała, ale dopomagała da 
wymaganych ruchów konia, 
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Za podstawę sztuki jeździeckiej uważam jaknaj- 
wytrwalsze ćwiczenia ekwilibrystyczne bez strzernion, 
в to głównie w tym celu, żeby uniezależnić ręce i nogi od 
konieczności utrzymania się w siodle. Dobrze wyćwi- 
czony korpus jeźdźca w ekwilibrystyce, nie ratujący się 
od spadniecia ani rękami ani nogami, dachodzi w końcu 
do odruchowego sharmonizowania się z ruchami konia 
do tego stopnia, że nawet gwałtowny skok konia w nie- 
przewidzianym kierunku, nie wyprowadzi jeźdźca z ró- 
wnowagi. Dopiero tak wyckwilibrowanego jeźdźca 
można zacząć obznajmiaé ze sposobami panowania nad 
koniem za pomocą rąk przez wadze, na część przednią 
i za pomocą łydek na część tylną. Dawniej powtarzany 
aforyzm: „kto panuje nad głową — panuje nad kaniem" 
jest tylko zaledwie w poławie zgodnym z prawdą, bo je- 
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Kryta ujeżdżalnia, jakkolwiek nie jest absolutnie 
niezbędną w ujezdzaniu, niemniej jednak jest bardzo po- 
trzebna choćby dlatego, że jako zakryta nie przerywa 
ciągłości roboty podczas zmian atmosferycznych i z po- 
wodu ograniczonego pola działa uspokajająco na konia 
i ułatwia wdrożenie go w uległość i bezwzględne wy- 
magane posłuszeństwo, ten główny warunek „sine qua 
non” dobrej ekwitacji. 

Od pierwszej chwili wzięcia konia w robote, ani na 
jeden moment nie wolna ujeżdżającemu zapominać a wy- 
robieniu i podtrzymaniu tendencji „naprzód“. Tej tenden- 
cji, tak dalece trzeba zawsze i ciągle wymagać, żeby na- 
wet w chwili zatrzymania, kiedy koń stoi nieruchomie 
pod jeźdźcem, sprawiał wrażenie, że raczej prze ku przo- 
dowi, aniżeli atoi nieruchomie. 


KIRCUBBIN 41. og. cn. (Ceptivation i Avon Hack). zwycięzca Prix du President de la Republique. 


żeli zapomocą odnośnych ćwiczeń, nie zdołamy urucho- 
mić tyłu konia w obie strony za pomocą łydek — ewentu- 
elnie ostrogi —to w praktyce w polu, przekonamy się nie- 
bawem, że pomimo skręcenia głowy na prawo, cała 
masa pójdzie na lewo—lub odwrotnie. Przy dobrze zaś 
uruchomionym i posłusznym zadzie, jeśli głowę skręcimy 
na prawo, a zad zdołamy odrzucić na lewo, to masa musi 
iść za głową w żądanym kierunku (na prawo). Kta chce 
zostać dobrym jeżdźcem, ten musi się zaznajomić z me- 
toda ujezdzania. Te dwie umiejętności tak są ze sobą 
związane, że jedna bez drugiej atanowczo obejść się nie 
może, Jeździec nietylko musi dokładnie zrozumieć cały 
mechanizm ruchów końskich, dalej zależność tychże ru- 
chów od pozycji i działalności jezdzca, ale nadto powi- 
nien się zapoznać z psychologja końska, jego przyrodzo- 
nymi skłonnościami і nawyknieniami, jakimi go przyradi 
obdarzyła, a z tymi ostatniemi, tylko podczas ujeżd: 
przy uważnem i rzeczowem studjnwaniu zaznajomić 


się można. 


Robota na lince (lonży) recjonalnie przeprowadzona, 
ma przedewszystkiem za zadanie, oprócz wyrobienia 
tendencji „naprzód”, zapoznania konia z trzema zasadni- 
czymi ruchami: stepem, kłusem i cwalem (galopem). 


Wprowadzam konia do ujeżdżalni na daść miękkim 
kawecanie, opuszczonym dość nizko kości nosowej, z lin- 
ką podpiętą do podhródka. Linke trzymam w lewej 
ręce, w prawej bat na długim biczysku, zastępujący 
w tym wypadku Фора szpicrutę. Prowadzę tak konia 
pod banda w lewą stronę, czyli dla ułatwienia koniowi, 
zaczynam robotę od lewej ręki — na lewo. 


Podczaa tej początkowej roboty winien się koń 
abznajmić z obowiązkiem parcia „naprzód“ w kierunku 
prestym. 

Z prawejstrony zamyka konia banda, z lewej czlo- 
wiek, postępujący u lewej przedniej łopatki, bat zaś trzy- 
many w prawej ręce w kierunku poziomym, popędza 
konia ku przodowi. 


Glos i hat powinny się wzajemnie dopelniać: popy- 
chając konia „naprzód”, pobudza go się głosem za pomo- 
cą cmokniecia, po którem natychmiast powinno nastąpić 
lekkie ale wyraźne uderzenie końcem biczyska po udzie, 
pamiętając, że uderzenie winno nastąpić tylko po apelu 
ale nigdy przed, gdyż cel byłby zupełnie chybiony. Jak 
się Кой przekona, że po głosie następuje uderzenie, od 
którego musi uciekać ku przodowi, to w następstwie 
głos będzie dostatecznym hodzcem da natychmiastowego 
pchnięcia konia naprzód. 


Następnie, podczaa tej pierwszej lekcji musi się koń 
nauczyć zatrzymywać na apel „pazszi”. 


Tutaj trzeba jednocześnie z apelem, pociągnąć ka- 
wecanem i zaskoczywszy przed konia. zastąpić mu drogę. 
Po kilku takich ćwiczeniach koń będzie się zatrzymywał 
na sam apel, łącznie z pociągnięciem kawecana, a potem 
zatrzyma się na sam głos, bez pomocy ręki. 


Zmieniwszy kierunek roboty w prawo, przekonamy 
віє zaraz, że koń stal się mniej podatnym. Zdarzyć się 
nawet może, że koń w tym wypadku, wcale naprzód ru- 
zyć nie chce. 


Dlatego też w następnych rabotach radziłbym wię- 
cej pracować konia na prawo niż na lewo, a ta znowu 
z takich przyczyn. 


Człowiek obsługujący konia w stajni. podchodzi do 
niego przeważnie z lewej strony. Siodłanie i kiełznanie 
odbywa się także z tej strony. Dalej wyprowadza się 
konia ze stajni prawą ręką i obraca się konia przeważnie 
w lewą atronę, stąd wynika, że koń, zanim został wzięty 
w rokotę, został już przyzwyczajony da ruchów w lewo. 


Jeżeli już koń dobrze chodzi pod bandą, trzeba go 
zacząć oprawadzać ро dużem kole w połowie ujeżdżalni, 
aby go zapoznać z drogą, na której ma pracować na lince. 


Pońpiechu trzeba eie wogóle bardzo wystrzegać, 
gdyż ten wbrew awemu znaczeniu, zawsze robotę opóźnia. 
Konsekwencja i jeszcze raz konsekwencja, a potem lo- 
giczne atawianie wymagań, są główną podatawą każdej 
metody ujeżdżania. 


Bywają konie z natury padatne i mniej podatne, 
łagodne i złośliwe, epokojne i nerwowe ale nie znam koni 
z natury narawnych, ва tylko przez złe postępowanie 
znarowione, Nie można przecież uważać za narów upo- 
ru powatałego z niezrozumienia naszych wymagań nie- 
konsekwentnie zamanifestowanych. Najszybsze też po- 
stępy robią konie zupełnie surowe, które oprócz użdzie- 
nicy, nie znają innego rynsztunku. 
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Przed zupełnie skonatatowanym wyrobieniem w ko- 
niu podastawowej tendencji „naprzód“ nie należy niczego 
wymagać, albowiem zawaze pozostawać będziemy pod 
grozą „zatrzymania ”, które nietylko utrudni dalszą robo- 
tę, ale może ją nawet uniemożliwić. Załrzymanym koniem 
w Íachowym znaczeniu, nazywamy takiego, który pod- 
czas ruchu nie prze „naprzód“ pod wpływem ostróg lub 
ezpieruty lecz addaje wędzidło, a przysiadając na zadzie 
zdradza większą eklonno&é da cofania się aniżeli do po- 
ałępowania naprzód 


Wrażliwość konia na głos winna być w początkach 
starannie zużytkowana. Łatwość przywykania przy wy- 
bitnej pamięci, są głównemi psychicznemi cechami konia. 
Upór, to nieznośna wada koni znarowionych, bierze po: 
czątek, jak z reszią wszystkie upory nieuzasadnione, 
naprzód z przyrodzonej głupoty, a potem 2 niekonse- 
kwencji ujeżdżającego. Koń, racjonalnie uczony. otrzy- 
mał tresurę dodatnią. znarowiony —ujemna, gdyż tą samą 
drogą doprowadzamy konia do przyzwyczajeń poży- 
tecznych, jak do szkodliwych. Przyradzona pamięć 
utrwala konia tak w jednym, jak i w drugim wypadku. 


Podczas trenowania nie dopuszczam do żadnej po- 
mocy drugiej osoby. Robota tak powinna być prowa- 
dzoną, żeby ujeżdżający bezwarunkowe sam aobie mógł 
wystarczyć. Przedewezystkiem ujeżdżający nie powinien 
stać w centrum koła, ale postępować razem z koniem 
po mniejszem lub w razie potrzeby większem kole 
i zawsze się znajdować na linji promienia przeprowadzo- 
nego od przedniej łopatki konia do środka koła. | tak: 
jeżeli ujeżdżający, postępując po małem kole na linji pro- 
mienia, cofnie swoją osobę ku tyłowi, to tym ruchem 
będzie konia popędzał, jeżeli zaś przeciwnie, rzuci się ku 
przodowi, jak gdyby zamierzał zaskoczyć przed konia, 
będzie działał watrzymująco. Tak postępując, uczę konia 
pracować w trzech chodach: w stępie, kłusie i cwale, 
i dopiero wtedy zakładam wędzidła z lekkiem zafasowa- 
niem dla ustawienia głowy w należytej pozycji, jak koń 
z łatwością przechodzi z jednega chodu w drugi, na sa- 
mym kawecenie bez wędzidła. Do roboty z zafasowa- 
niem przystępuję włedy, kiedy już nie mam żadnej oha- 
wy „zatrzymania“, wobec czego mogę już przez podno- 
szenie głowy t. j. przesunięcie środka ciężkości ku tyłowi, 
жашы ко оры ыл RE RED estem 
ата 


(тъ), 


J. Hempel. 
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(Ciąg dalszy 


L KRÓLESTWO KONGRESOWE. 


Hodowla koni roboczych. 


Hodowla konia roboczego, w szerszym znaczeniu, 
nie miała u nas zastosowania, dla tego, że wychów konia 
азана CG eom e doce e ROMS 
nabyć dobrega konia właściańskiego za 100 — 150 rb. *) 

Większość więc gospodarstw ohy wala eie bez hodo- 
wli konia roboczego. Gdzieniegdzie jednak hodowla ta 
miała zastosowanie ze względu na to, iż materjał wyho- 
dcwany na miejscu odznaczał się większem wyrównaniem 
i więkazemi zdolnościami do pracy w warunkach gospo- 
„daratw intensywnych. 

Produkując konie robocze, cięższe uciekano się prze- 
ważnie do krzyżówek z końmi zimnokrwistemi. 

Żadna hodowla zapewne nie miała takiego braku 
wytycznej jak hodowla koni roboczych. „Każdy hodował 
co i jak chciał, co majątek to inna hodowla, wyraźnie 
określonego kierunku nie trzymał się prawie nikt, był 
chaos i biükanie się od perszerona anglika i z powrotem 
Чо bulona, bo koń był to ze ciężki, za lekki, to za malo 
energiczny, to za nerwowy, to za drogi, to za słaby”. **) 

Brak wytrwałości i podstaw naukowych cechował 
większość prac naszych hodowców — to też ogólnie 
można powiedzieć, że w hodowli konia roboczego Kró- 
lestwo Polskie nie osiągnęło żadnych rezultatów. Że 
jednak można było dojść do korzystnych wyników — tega 
dowodem stada koni roboczych w Trzebieniu Jana hr. Za- 
moyskiego, Sobieniu Fr, hr. Jezierekiego i Brzeziu Leo- 
polda bar. Kronenberga. 

Niekiedy udawało się hodowcom z połączeń mate- 
rjalu miejscowego z końmi zimnokrwistemi osiągnąć har- 
тпопіјпіе zbudowane i użytkowo cenne zwierzęta. 

Konie te używane do rozpłodu dawały jednak prze- 
ważnie złe produkty, ponieważ łączyły w sobie rozhieżne 
typy pod względem pochodzenia i nie były ustalone ge- 
netycznie: Nie chciano uznać zasady; że produkta krzy. 
żówek materjału miejscowego z koniem zimnokrwiatym 
można traktować jedynie jako materjał użytkowy, bezwa- 
runkowo wykluczając tego rodzajn mieszańce od hodawli. 

Z koni zimnokrwistych hodowano ii nas przede- 
epis CE HO istud lime o estt Ds 
szetany.— gdzie niegdzie zdarzały się nawekahiry inor: 
PIEKARY Uso Iowa prowadzonych atadoin koni zim- 
nokrwistych było w Królestwie niewiele. Oto ich wykaz. 


Ardeny. 


Borowno gub. Piotrkowska. 
Zaborów — , Warszawska, 


*) Według wyliczeń opublikowanych w pracy L Padcekiego 
i). Krakowskiego p.t „Wychów konia remontowego i roboczego” koszi 
wychowu 3 l konia roboczego wynosił 230 — 300 rh 

**j Putz St. Szuch, Zagadnienia Roln. 1. 


Rembków gub. Siedlecka, 
Krzesimów „ Lubelska. 


Bulony. 


Trzebień 


gub. Radomska, 
» Siedlecka, 
» Siedlecka. 


Perszerony. 
Brzezie gub. Warezaweka, 
Siedzów „Siedlecka, 
Dluzew ^ Warszawska. 


Poza temi stadninami poszczególni właściciele ma- 
jatków trzymali często ogiery zimnokrwiste, przeważnie 
lichej wartości, gdyż dobre importy kosztowały droga. 

Ten rodzaj hodowli miał najwiękaze wzięcie prawie 
w całej ziemi Kaliskiej i Dobrzyńskiej 

Produkcja lżejszego konia roboczego miała miejsce 
wszędzie tam, gdzie gleby było sze i stan dróg gorszy. 

„Hodowla“ ta była zupełnie nieujednoetajniong i nie 
posiadała wytkniętego kierunku. W okolicach zamożniej- 
szych lub bardziej hodowlanych nierzadko spotykaliśmy 
używanie ogierów pół krwi, bez domieszek krwi zimnej, 
da produkcji kani roboczych, co dawało przeważnie do* 
datnie wyniki. Nawet tą drogą zaczął się wytwarzać 
dabry typowy koń fornaleki. (Lubelskie). 

W niektórych majątkach, używano do produkcji 
konia roboczego ogierów hanowerskich, oldenburskich 
lub anglo-normandzkich, przeznaczając najlepeze pradukty 
na sprzedaż (karosjery). 


Dla orjentacji podajemy wreszcie wykaz atadnin 
Królestwa Polskiego, z którego widać wyrażnie, jaką 
przewagę miała u nas hodowla konia wierzchowego. 


Hodowla włościańska. 


Włościanin polski przeważnie jest zamiłowanym ho: 
howcą konia. Zamiłowanie to prowadziło go nawet za 
daleko, gdyż hodował za wiele koni, które, nadmiernie 
obciążając gospodarstwo, często musiały być niedosta- 
tecznie żywiane. Ogólnem też była zdaniem, że koń 


w malem gospodarstwie nie opłacał się, „zjadając“ drob- 
nego rolnika. 

Większe, zasobne gospodarstwa włościańskie oraz 
gospodarstwa podmiejskie produkowały konie rosle, 
mocne, bardziej cenione, gospodatatwa zaś karłowe, po- 
siadały konie nierozwinięte, 21е odżywione t. zw. hetki- 
O hodowli racjonalnej większość gospodarzy nie тізе 
pojecia. Ciężka praca atosowana do żrebiąt rocznych — 
dwuletnich i stanowienie klaczek dwulatek było powsze- 
chnem w wielu okolicach kraju. Owies dla źrebiąt przy- 
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najmniej w pietwazym roku też był niernal rzadkością. 
Stajnie grzeszyły wieloma brakami i urągały hygienie — 
były w większości nizkie, duszne, ciemne, o wysokich 
progach i nigdy nie czyszczonym żłobie. 


Wykaz stadnin Królestwa Polskiego według Głów- 
nego Zarządu Stadnin Państwowych z r. 1904. 


N Yo. 


REPE. A. DENT 


Gubernia | | TH 
H zi 
Warszawska | 44| 6| 3|31| 8] 8] t1 | 132) 1682| 112 
Kaliska . .|29| 6| 7|20| 5| 9| 10 |113| 1376 
Kielecka. .|25| || i|iz| 6| 2| — | 64] 580) 47 
Łomżyńska . 10| 2| 5| 7| 7) 2| 1| 48) 471| 34 
Lubelska. .|42| 1| 3|22| 7| 5| те | 180| 2267 101 
Piotrkowska | 7| i|3| 2| 4, 2| 1| 46] 505] 25 
Plocka. . .| I| 4|12] 2| 3 A || 49| 684| 37 
Radomska . 23| || 1/11] 6| 4| 9| 86 1085| 56 
Suwalska 6|-|-| 3) 3|—| 1| 28) 255| 13 
Siedlecka —.. |28| 3| 3| 13| 9| | 6| 90 1123| 67 
Razem . 225|25 3 1эз 58| 40| 56 | B36 10028| 578 


Warunki te niewątpliwie hartowaly — 10 też częsta 
niepokażny konik chłopeki był niezdartym pracownikiem. 
Specjalnego zamiłowania do jakiejś raay włościanin polski 
nie poi wogóle pojęcie rasy była mu obcem. 

Najczęściej w hodowli włościańskiej spotykaliśmy 
przed wojną kanie miejscowe **), niestety rzadko kiedy 
w czyatości, oraz produkty krzyżówek z końmi zimno- 
krwistemi, — koń szlachetny wywierał wpływ wszędzie 
tam, gdzie iatniały stadniny dworskie. 

Ze względu na większą ilość stadnin pół krwi, które 
promieniowały na okolice — koni włościańskich prze- 
krzyżowanych pół krwią angielską i arabaką znajdowa- 
liśmy przed wojną apory odsetek. Krzyżówka ta, o ile 
ogiery używane do niej były dobrej jakości, dawała do- 
datnie rezultaty, czego dowodem Lubelskie, Siedleckie, 
pałudnie Kieleckiego i część Radomskiego, gdzie drobna 
własność niekiedy rozporządzała pierwszorzędnym ma- 
terjałem hodowlanym. Były to jednak tylko mniejsze lub 
większe okręgi, gdzie wybijała się hodowla danego typu 
koni. 

Większe stadniny zimnokrwiste dworskie, nawet 
prowadzone zupełnie racjonalnie, wywarły azkodliwy 
аас GOA Ty tren c atio 
scowego 2 zimnokrwistym nieumiejętnie krzyżowane 
Чу аарын ку obi Tener sie o 
tych акоЇіс kraju, gdzie dotarł wpływ hodowli zimna- 
krwistej przedstawiały materjał hodowlany i użytkowy 
niedostateczny 

Wyjątek pod tym względem stanowiło Księstwo 
Ławckie: arycinalnatfasa akon ea уров еа Aa TOBA 


*) Buda — mewmum 5 klaczy, uczywiście większość modais 


podanych w tym wykazie była rejestrowana raczej ilaściawa nià jake 
ściowo. 
**) Bliższe azczegély patrz: „Jan Grabawaki i St, Szuch*: Badania 


nad koniem miejscowym — Gazeta Rolnicza z r. 1921 № 35, 36 37 


czego. względnie ustalonego i dziełnego użytkowo; ha- 
dowla koni otoczona tam była wielką pieczołowitością. 

Ogólnie jednak hiorąc w hodowli włościańskiej panc- 
wał jeszcze większy chaos i brak wytycznej niż w hodowli 
dworskiej. 

Z powyższego obrazu hodowli koni w Królestwie 
Polakiem możemy wywnioskować, że istniały poszczegól- 
ne stadniny i okręgi hodowli włościańskiej, gdzie pradu- 
kowano materjał istotnie dużej wartości zarówno hodo- 
wlanej, jak i użytkowej. 

Ogólnie jednak hodowla koni u nas nie była ujęta 
w karby, nie przedstawiała żadnej organizacji, szła sa- 
mopas 


Najjaskrawszym tego dowodem jest to, że na te- 
SEM A E РЕ о ea ETE Da TER 
jeden związek hodowli koni, nie było prawa o licencji 
ogierów, oraz rejestracji materjału zarodowego. 

Wprowadzenie tej organizacji, wabec pierwazorzed- 
cxlo iecoris Jade ore nei 
scowego mogło było postawić Królestwa w rzędzie krajów 
о najwyżej rozwiniętej hodowli koni. 

Po za T wami Wyścigów konnych jedyną instytucją 
usce sep WEP Bees best da 
koni C, Т.В. dawniej Delegacja chowu koni, 

Działalność Sekcji chown koni C. T. R. była ozy- 
wioną i pożyteczną dla hodowli krajowej, aczkolwiek 
Sekcja nie zdołała przeprowadzić organizacji hodowli 
koni na szerszą skalę. Głównie Sekcja popierała hodowlę 
koni typu wierzchowego drogą premjowań na wystawach 
i pokazach oraz przez ułatwienie zbytu przychówku komi- 
sjom remontowym. 

Był okres do r. 1908, kiedy Sekcja, pragnąc 
wpłynąć na hodowlę konia roboczego. importowala 
z Francji bulony i perszerony; z czasem akcję tę za- 
rzucono, 

Najważniejszemi pracami 
Sekcję chowu koni C. T.R. były: 

|. Coroczny rozdział premji wystawowych Główne- 
go Zarządu Stadnin Państwowych, 

2. Wydzierżawianie hodawcom ogierów pełnej 
krwi T-wa Wyścigów Konnych w Kr. Polakiem, 

3. Udział w rozmieszczaniu na punktach kopula- 
cyjnych ogierów depo Janowskiego, 


prowadzonemi przez 


& Tice sen sas s ESSERE EORNM 
przeznaczonych na reproduktory depo w Janawie (za po- 
średnictwem delegata do Głównego Zarządu Stadnin 
Państwowych), 

75. Wyłączna opieka nad wszystkiemi pokazami 
oraz premjowaniem koni w Królestwie Polskiem. 

W roku 1909 Sekcja brała udzis! w wystawie Mo- 
skiewekiej w roku 1913 — Kijowskiej z bardzo korzystoym 
wynikiem. Staraniem Sekcji odbyły się dwie wystawy 
krajowe: w Lublinie r. 1912, gdzie doprowadzono 735 koni 
(315 wierzchowych, 44 roboczych i 376 włościańskich) 
i wydano premii 10,800 rb. oraz w Warszawie r. 1913, 
gdzie przyprowadzeno 152 konie (124 dworskie i 28 
штаб Уай тён 6640. 


Wystawy i pokazy miały pewien wpływ na rozwój 
hodowli. Jak widać z zestawień ilość koni doprowadzo- 
nych na pokazy zwiększała się stale, koni włościańskich 
od r. 1912 wystawiano 2 razy tyle co lat uprzednich. 


№, 32 
Tak samo ilość premji zwiększono w dwójnasób, mimo 
to nagrody były male. Ogólcie wystawy prowadzone 
byly sprężyście, choć popelniano przy premjowaniu pe- 
wien błąd kardynalny. Nie rozróżniano mianowicie, 
szczególnie wśród koni włościańskich, typu użylkowego 
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Rezultaty wystaw urządzanych staraniem Sekcji 
chowu koni C. T. R. przedstawiają się jak następuje. 

Zagranicę większe partje koni nabywane były przez 
rząd niemiecki i agrarjuszów wschodnich pruskich i ko- 
palnie węgla. Były to zazwyczaj konie rabocze, wloácian- 


|. il mi 
Р o V mgród pie- | ZEE " T 
Przedstaw. do premjowania | D EE buried | раке NLIS | 
| EA | sh э! Бал а | 
|wierzcho- | l | | 2 H |а. IŻ | 
SIĘ | 4 | ЕЕ š 
Rok = = f ЕЧ j ślelżiś 3 || 
Н А 3 E А “| варни ЕКЕ Е 
3 E ||| |2| | Elije] ваъ ЕР, g 
КИ ИИТИИ ИИИ О EE ИС 3 
TRE | О 52 |6 $ 5121 | 8 i Hi ||| 2 |75| 8 EJ 
от 22 е | [е |#|?|Ор% |s|e|5]|=2|2|3|5 |Fe| 8] б 
еч EPA Ta | I | | i 
1909 18 | 402 | 29) 316| 200) 97 baj. 106 | 14 126 | 72 |39| 357| 6150 | 1200 8650 | 16| 26| 33| 8650 | 2025 525 | 11206 
| | 
1910 19 | 369 | 37| 559| 280| 40|1285| 100| 20| 140| 101|21| 386|| 6500 1350|1050| 9000| 9| 21| 28| 9000/2010 | 11510 
| | | 
1911 25 „434 | 72| 79| 412) 113 1830] 115 15| 202| 156|12 500| 7050 2700 1450 | 11200) 14| 25| 29) 11200 | 1850 425 | 13475 
| | | | 
1912 | 29 || 652 | 80|1468| 683| 175 3059 | 114| 22| 275| 206|17| 634|| 8910 4322 |2168 | 15400) 20| 35 52| 15400 | 5700 2 23900 
1913 32 | 514 | 86| 1441 | 633| 101|2775| 14!| 29| 322| 200|28| 720|10090 5013 | 2387 | 17490) 17| 33| 47 |17790 2000 600 | 20590 
ll | 
Jes | | 


od rozpłodowego. W ten sposób np. premjowane ogiery 
mieszańce, skądinąd dobre konie użytkowe — używane 
były do rozpłodu, dając często fatalne rezultaty. 

Ceny koni były bardzo różne. Na reproduktory 
importowane były ceny dowolne, zależnie od wartość 
kania, żadnej przeto przeciętnej podać tu nie można. 

Geny na konie remontowe podawaliśmy uprzednio, 
wynosiły one przeciętnie: 

w 1912 r. — 34860 rb. 
1913 r. — 35200 „ 
1914 r. 401,46 , 

Konie robocze fornalskie były z każdym rokiem 
droższe. 

W r. 1913 przeciętna wartość konia fornalskiego 
wynosiła 125 rb, w r. 1914 — 150 rb. według cen sprze- 
dażnych. 

Konie włościańakie były najtańsze—cena ich wahała 
aie od 60 do 100 rb. 

Handel wewnętrzny końmi odbywał się na targach 
we wszystkich miastach, miasteczkach i osadach, na 
specjalnych jarmarkach końskich, w znanych z tego 
oddawna miejscowościach jak: Łęczna, Piotrków, Łowicz, 
Ciechanowiec, oraz w specjalnych zakładach handlu 
końmi, na szerszą skalę prowadzonych t. zw. „tatersa- 
lach“. Handel jarmarczny spoczywał w ręku żydów, 
poziom etyki kupieckiej atal nisko. 

Handel zewnętrzny prowadziliśmy głównie z Niem- 
cami. 


7. zagranicy Króleatwo importowalo przeważnie 
reproduktory pełnej krwi angielskiej, ogiery zimnokrwiste 
oraz konie luksusowe różnych тав. Z Rosji przychadziły 


do nas konie stepowe. 


skie zakupywane głównie w gub. Płockiej, Łomżyńskiej 
i Siedleckiej. Południe Królestwa, a więc Lubelskie, 
Kieleckie częściowo Radomskie ekepartowała i przemy- 
cało konie miejscowe do Austrji. 

Do Rosji eksportowaliśmy konie remontowe, lukau- 
sowe zaprzęgowe i pełną krew, 

Wojna światowa zniszczyła prawie cały nasz doro- 
bek hodowlany, można przeto bez przesady twierdzić, że 
po wojnie hodowla koni w Królestwie zaczyna się od 
padstaw. 

Podczas wojny żywatną dzialaln. 
chowu koni C. T. R., której staraniem i aiłami przeprowa- 
dzona licencjonowanie ogierów i klaczy. Licencjono- 
wanie to miała charakter ochronny przed rekwizycją 
i hodowlany. 


wykazała Sekcja 


Do dnia 1.1.1918 zalicencjonowano koni: 


W okupacji austro-węgierskiej klaczy 17539 
ogierów 814 
klaczy 2443 
młodzieży 161 
ogierów 29 


W okupacji austro-węgierekiej klacze zalicencjono- 
wane i opatrzone znakiem C. T. R. były na zasadzie 
rozporządzenia Generalnego Gubernatoratwa Wojsko- 


» niemieckiej 


wego uwolnione od zakupu dla celów wojskowych. 


W okupacji niemieckiej oficjalnego zwolnienia kla 
czy zalicencjonowanych nie udzielano. 


Jan Grabowski. 
(d. c. n). 
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KRON IKA. 


KRAJOWA. 


Sprawozdanie z sezonu kopulacyjnego 
1922 r. w Państwowej Stadninie Koni w Jano- 
wie Podlaskim. 
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Ogélem w Janowie stanowiono w r. 1922 — 295 klaczy. 


Klacze pełnej krwi angielskiej lub wysoko uszlachetnlone 
półkrwi angielskiej zosłały ostatecznie pokryte jak następuje: 
ug. Curabas: 

Pańslwowe: 4| Caerkies (os. sk. 10 kw.), Dźwina 
(8 nar), Email (8 м. kw.), Gamma (12 cz.), Safty 
(4 kw). 

Prywatne: M. Róga Hedda Gabler (28 kw.); 
W. Szczypiorskiego Bellona (30 гаја), Siada „Kiery 
Szepietów" Riv'era (29-w mar.), L. Ror ockiego pół-krw), 
Romany Ry (5 cz ). Hi Pruse Nanaika (2cz.). 

og. Morganatic: 

Państwowe: Chrysothemis (10 maja), Francia 
(21 maja), Hella (13 cz ). Lezginka (5 cz.), Riga (16 mar), 
Rodia (12 kw.), S:egely (29 mar.). 

Prywatne: F. Jurjewicza i A. hr. Wielopolskiego 
Wiosna (11 c2.), B. Wydźgi Topola (29 kw.), M. Sa- 
wickiega Gaff (3 maja), М. Кора (nabyta przez Stado 
Ktery Szepietów) Bursa (20 lut.), M. Róga Canzonette 
(19 mar.), Consolatrice (15 maja). Enigma (26 kw.). 
B. Płoskiego Raadsa (6 maja, kiedy została zabrana 
z Janowa i później stanowiona w domu og. Kowel), 
Stada Ktery Szepietów Ewa (14 mar), Gevernease 
(21 kw.) Glorja (17 maja), L. J. bar. Kri neuberga Osa 
(18 maja), W. Szczypiorskiego Biczy (| maja), A. Lam- 
piechta Di Di (17 kw.), A. Grodzińekiego Atala (5 ma- 
за), St. Kierznowskiego wys. pálkrwi Wacpanna (6 ma- 
ja) С. Janssza Wojna (22 kw.) St. Jaworowskiego 
Irresistible (2-w cz., po powrocie do stada została pokryta 
og. Carramba), W. Święcickiego Rudawa (3l maja), 
L. Orpiszew skiego Czafranka (19 maja), Eloe (10 kw.), 
W. Wysockiego Anita (6 cz), F. Wężyka Helenka 
(8 mar), wys. półkrwi Giokonda (12 cz.), Sevilla (30 maja), 
M Szeliskiego Lebieda (30 kw.). 

og. Fils du Vent: 

"Państwowe: Błaustrumpf (1 cz), Cevalla (30 mer), 
Fea (24 kw.), labe (29 mar.) Reine Fiammette (2 kw.), 
Serenada (9 maja), Shwke (2. cz), Aragwa (7 kw.). 
wye. pół kr. Gwiazda (11 mar.), wys. pół kr. Vanda- 
lin (30 kw.), 

Prywatne: F. Jurjewicza i A. hr. Wielopolskiego Gua- 
diana (I! maja), B. Wydżgi Ira (17 kw.) M Кава 
Armantine (28 maja), Gumdrop (10 maja), Hugenottin 
(9kw), A. ka CaertatyskiegdMBornba! (29 zar) MEpacm 
Saint 129 maja), Blamless (7 maja), A Biernackiego Ecu- 
me {8 с». It. Jiker. Kronenberga! Moja Loba (10у), 
W Święcickiega Mea (18 maja), L. Romockiego wys. pół 
DN ES oie S Bier WANE Wężyka Amata 22 iw), 
ЕЕ Jeczynowskiegai Kurawa (3 maja): 


og Mości Książe: 

Peństooue. Bombe (5 cz), Fantazja. (19-w. Ки). 
Rusałka (9 maja) Vola (30 maja). 

Prywalne: F. Jurjewicza i A. hr. Wielopolskiego 
Krajczanka (3 mer), Zeyneb (8 maja), B  Wydigi 
Queen Championess (7 maja) М. Кдра Galahat 
(27 lut) Manitoba (23 maja) Ad. ks. Czertoryskiego 
lskra (10 kw), A. Gradzińakiego Parodja (6 meja), 
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A. Biernackiego Very Ugli (25 majs), J. Litewskiego 
Cherie (20 maje), W. Święcickiego Córka Nitocris 
(3 cz), Terakózia (13 maja), M. Szeliskiego Gryzelda 
(8 maja), R. Jaczynowskiego wys. pół kr. Frymuska (7 cz.) 
F. Wężyka Kathleen (27 maja) 

og. Liege: 

Państwowe: Blitamadel (22 kw.) Chorok Bridge 
(17 kw.), Kérdés (B mar.), Rosamunda (6 кч), Rosette 
(17 mar.), Мезртёг (10 mar.) 

Prywatne: F. Jurjewicza i A. hr. Wielopolekiego Ma- 
libran (1-w. cz.), Selika 26 kw.), M. Sawickiego Graceful 
Bay (10 cx), M. Róga Ellenni (15 kw.), L. J. bar. Kro- 
nenberga Molly Mallone (20 kw.) А. ks Czartory- 


skiego Mira (14 kw.) 
R. Zoppi. 
Janów Podlaski, 8 lipca 1922 r. 


— Skowronek ogier — arab, po Ibrahimie z kl. 
dia. BBE AZEŃZE ym Eo ee EAN НҮ 
numerze, znajduje się w Anglji w stadzie The Crabbet, 
właścicielka którego, lady Anne Blunt, podróżując po 
Arabji, kompletowała je przy pomocy najlepszych znaw- 
ców, starając się o krew sławnych koni Abbess Paszy. 
Typ ten obecnie jest coraz rzedszy, nawet w swojej ojczy- 
znie. Do najbardziej do niego zbliżonych i podobnych 
specjaliści zaliczają Skowronka i Rasima. 

Skowronek, którega w Anglji, z powodu rzadkiej 
piękności i prawidłowości, nazwano championem arabów, 
urodził się w 1919 roku w stadzie Antanińskiem Józefa 
hr. Potockiego na Podolu. Stado to, datujące swoją egzy- 
віепсје od 17.g0 wieku. posiadało sraby, które pochodzily 
ad kani ze znakomitego stada Abbas Paszy, wicekróla 
Egiptu. 

Część stada Antonińskiego, zniszczonego po prze- 
wrucie bolszewickim, została uratowana i znajduje sę 
obecnie w Ożeninie na Wołyniu. 

Składa się ona z 7 klaczy i 4 og. arab., z 2 kl. pełn. 
krwi ang, Banglo-arabskich klaczy, oraz ogiera pełnej 
krwi angiel. Keleta. 


— Sprawozdanie z konkursów i zawodów kawa- 
leryjakich 8 pułku Strzelców Konnych, z dnia 9 lipca 
1922 raku we Włocławku. 

Sedziawie ma trybuniel pp. Wodziński: Michaelia 
i Sokołowski, ppulk. Jagniatkowski, mjr. Żukotyński, 
rtm. Maciejowski i por. Karwański; przy przeszkodech: 
rtm. Gałecki, por. Kotowski, por. Bacz, ppor. Siewicz 
i ppor. Sobolewski. 

Баки | zapala аА 
do konkursów kawaleryjskich zapisało się szeregowych 


jeźdźców 15, koni 15; w karuzelu wzięło udział 24 
jeźdźców. 
Konkurs 1. 


Przeszkody wyaokości | m. 10 cm., szerokości do 
3 m. przeszkód |3-cie, Nagrodv: 3 żetony Konnego Koła 
Sportowego B p. Strzelców Konnych i dla zwycięzcy 
wartościowy upominek. Udział wzięło 8 jeźdźców. 
Nagrody otrzymali: | парт. por. Żarczewski Stanielaw, 
Il пайт. por. Domański Kazimierz i Ш пейт, ppor. Zelenay 
Janusz. 

Konkurs II. 

Przeszkody wysokości | m., nieruchome, szerokości 
do 3 m, przeszkód 12. Nagrody: 3 żetony Konnego Koła 


JEŹDZIEC I HODOWCA 363 


а экек Fes 1 ЧЕГИ 
wartościowy upominek. Udział wzięło 10 jezdzców. 
Nagrody айу c: BA ADR еее 
ЇЇ nagr. por. Bocianowaki Stanisław i lll парт. por. Elsner 
Zygmunt. 

Kaska Ш колос, 

Przeszkody niższe, przeszkód ||. Nagród pieniez- 
nych 3. 1 парт. 5000 mk., II парт. 3000 mk. i III nagr. 
1000 mk. Udział wzięło || jeźdźców. Nagrody otrzy- 
mali: | парт. wachm. Jankowski z 8 p. Strzelców Kon- 
nych, ЇЇ парт. ogn. szt. Ogrodnik i Ill nagr. kapr. Chruściel. 
Między wachm. Jankowskim a ogn. szt. Ogradnikiem 
była przeprowadzona rozgrywka (zewnętrzne koło par- 
GA) mzecaw os A zeza eo tn 
I ST A BÓJ 

Konkurs IV, Myśliwski. 

Przeszkód 15, 12 jak w konkursie 11 plua 2 płoty 
i „fortepian”. Nagród 4 żetony Konnego Koła Sporto- 
wego 8 p. Strzelców Konnych. Udział wzięła 8 jeżdźców. 
Negrody otrzymali: | nagr. por. Żarczewaki Stanisław, 
(GR Eryk erze ra (IO 
lewski, ||-to letni eyn d-cy pułku, IV пайт. por. Elsner 
Zygmunt. 


Zawody Kawaleryjskie. 

1. Władanie szablami: cięcie ałomianych zgutów, 
gliwy, prętów w momencie skoku przez przeszkody, klu- 
cie chochłów w rozmaitych położeniach, chwytanie z zie- 
mi kółek. Nagrody otrzymali: | nagr. plut. Kowalski, 
П nagr. wachm. Ginter i lll nagr. strz Sygit. 


Il. Alarm: Siodłanie i kiełznanie konia, wkładanie 
ryneztunku polowego, przebycie parcours w terenie, zła: 
żenie meldunku i powrót do sędziów. W najkrótezym 
czasie powrócili i otrzymali nagrody: | nagr. plut. Cieślak, 
JI лаят. plut. Andersz, lll парт. kapr, Owczarki. 

Ш. Karuzeł: Udział brało 24 jeźdźców, wykonali 
różne ewolucje w rozmaitych chodach. 

enie er onet ach заа cche 
tek obecnych warunków. Co do jeźdźców widać dużo 
włożonej pracy. Wyniki bardzo dobre. W zawodach 
szeregowych (brali udział (z pelnym pawcdzeniem тегис 
z ostatniego poboru. 


ZAGRANICZNA. 


— Gdańsk-Zoppot, I6 lipca. 
Preis der Ostsee 30.000 mk., 2.000 mtr. 

Brise Guigne kl. gn 61.6: kg p.S.En- 
dere, j. Sulekow П — |, Carlyle — 2 Grom— 3 b. m: 
Carenina. 


Wygr. pewnie po walce. Tot. 16 za 10. 


Grosser Аша Preis (St. Chase) 100 000 mk., 4.500 mt. 
Der Sogenannte og. c. gn. 6 |. (Dark Ro- 
nald i Sati) p. Wuthenau-Ademeheide, j. p. Wennmoha— 1, 
Mała Landgen — 2, Bandel — 3, b. m. 3 konie. 
Wygr. о 20 dług. — 10 dł. Tot, 29 za 10. 
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— San Sebastiano, 16 lipca. 
Grand Criterium 25 000 pes., 1.000 mtr. 
Eisa (Marten 1 Lily Edgar) M-iza de Aldama, żok. 
Diez — | Jubilant — 2, Oyarzum — 3, b. m. 5 koni. 
Wygr. о 107, dług. Tot. 49 za 10. 


— The Curragh (апда), 19 lipca. 
The Hish Oaks 2500 gw., 12/3 mili. 

Miss Hazelwood kl. kaszt. (Royal Canopy 
i Maudie) p. Daly, 2. Dines—|. Elunyd —2, El Obeid—3, 


b. m. 7 klaczy. 
Wygr. o 2! s dług. w 2/40*w'. Cota 25:1. 
20 lipca. 


The Curragh Biennal Stakes dla 21. 1.000 Ł, 6 furl. 


Rabona kl. gn. (Roi Herode i Lady Lachine) 
p: J. | Mahera, 2. Beasley — 1, Cynos — 2, Melra — 3, 
b. m. 5 koni. 


Wygr. o głowę. Cota 5:2. 


Berlin-Grunewald, 20 lipca. 
Podbielski Rennen dla 31, 100.000 mk., 2.600 mir. 
Aveutin og. gn. (Majestic i Aventiure) bar. 
von Weinbergów, z. Schmid: — |, Wolfram Ш — 2, 
Hampelmann — 3. b. m. Casa Bianca, 
Мург o */‹ dług. w 30". Tor. 23:10. 


- Liverpool, 19 lipca. 
The Si. George Slakes 1.835 Ł, | mila 3 furl. 

The Downs kl. gn. (Swynford i Anchora) Ld. 
Derby 7 st. 121b., 2. Gardner— |, Jacquot B st. 10 1b.—2, 
Norseman 8 at. 10 lb. — 3. 

Wygrane o szyję w 2724/4'. Cota 10:1 


20 lipca 
The Knowsley Dinner Stakes dla 3 1. 1133 E, 12/4 mili. 

Selene kl. gn. (Chaucer—Sereniesima) Ld. Der- 
by, ż. Gardner — |, Craigangower — 2, Leighon Tor—3, 
b. m. 3 konie. 

Wygr. o 4dług. w 2/8'],".. Cota 2:1. 

The Lancashire Breeders’ Produce Stakes 1.624 E. 5 furl. 

Porus og. gn. (Brown Prince i Rhetoric) Ld. Ro- 
sebery, 2. Elliott — 1, lehtar — 2, Colossus — 3, b. m. 
4 konie. 

Wygr. o 2 dług. w 13'/,". 

21 lipca. 
The АНапііс Stakes 2.619 E, Vj mili. 

Sister in Law kl. gn. 3 1. (Lemberg i Own 
Sister) p. E. Tattersali, z. Elliott — 1, Polyhistor — 2, 
Granely — 3, b. m. 3 konie. 

УШ алаДЫ eS cL SIDE Сога 7:4. 

The Liverpool Gup (hdcp.) 1.830 Р. | mila. 2 furl. 170 yda. 

Eaglehawk og. gn. 4l..7—9, (Spearmint i C-tesa 
Zie) p. Н. Cunliffe Owena, 2. Gray — 1, Stratford 31., 
7-13. — 2, Evander 4 l., 7 — 13, — 3, b. m. 9 koni. 

Мург. o I'a dług w 2'18%/". Cota 4:1. 


Cota 13:8. 
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— Hurst Park, 23 lipca. 
The Hurst Park Tuo Y. O. Plate 1.500 Ł, 5 furl 

La Lumiere kl. siwa (The Tetrarch i Moonray! 
р. W. Clark, 2. G. Smith- 1, My Own—2, Montcalm—3 
i Mountain Light — 3, b. m. 6 koni. 

Wygrane w kantrze a 5 dług. w 1'1°/". Cota 9:2. 

Bardza łatwe to zwycięztwo La Lumiere zdaje się 
mówić doskonale o najlepszych angielskich 2 latkach 
Town Guard i Cos, ponieważ w Nat. Breeder's Produce 
St. Town Guard, niosąc 9 f. nadwagi, pobił o 5 dług. łatwo 
Cos (+ 4 Е nadwagi). która była o 6 długości przed La 
Lumiere (— 3 £.). 


— Ostenda, 23 lipca. 
Prix Eclipse 30.000 fr., 1-000 mtr- 

Sun Orb og. gn. 4 |, (Flying Orb i Sunshot) 
p. S. W. Beer, 2. Leach—|, Sweet Colleen—2, Yane—3, 
b m. 5 koni. Wygrane o 2 dług. 


— Maisons Laffitte, 23 lipca. 
Pris Eugene Adam 100.000 fr., 2.000 mtr. dla 3 latkow. 

Gaurisankar og. gn. 53 kg. (Sardenapale 
i Diavolezza) p. L. Mantaezewa, ż. Winkfield — |, Za- 
riba 53V: kg. — 2, Bahadur 53 kg. — 3, b. m. 8 koni. 
Wygrane а 2%, dług. w 27101" (Tor ciężki). Tot. 150: 10. 

Gaurisankar — rodzony brat Menzali — doskonale 
biega po ciężkim torze. Zaznaczyć należy, że pierwsze 
trzy miejeca zajęły dzieci Sardanapala, który w 1914 roku 
pięknie wygrał tę nagrodę 


Goodwood, 25 lipca. 

The Ham Stakes 1.650 E, 6 furl. dla 2 1. 

Mardina kl. siwe (Frier Marcus i Haurdina) 
D. of Westminater. 2. G. Smith—|, Paola - 2, Garpal—3, 
b. m. 3 konie. 

Wygr. o dług. w 1715". Cota 4: |. 
The Steward's Cup 1.445 Ы, 6 furl. 

Tetrameter wał. siwy 5 1, (The Tetrarch 
i Mandola) p. Н. Mc Calmonts, ż. G. Smith — 1, |The 
Neti Pikol 2 Marsing GRE Ета 27" koni! 

Wygrane w kantrze o 5 dług. w |'13%%4'. Cota 10:1. 


26 lipca. 

The Levant Stakes 1.340 Ł. 5 furl. dla 2 letnich. 

Friar's Melody og. gn. (Friar Marcus i Swee- 
test Melody) p. M. Field, ż. Donoghue — |, Drake — 2, 
Scyphius — 3, b. m. 8 koni. 

Wygrane o łeb — leb w 12%. 
The King George St. 1.280 Ł, 6 furl. 

Roman Bachelor wal. kaszt. 5 1. (Bachelor's Double 
i Augusta) p. М. Baring, 2. Archibald — 1, Leighon Tor 
31. — 2, Black Gown 41. — 3, b. m. 3 konie. 

Wygr. o 1, łba w 1'14", Cota 7:1. 


Gata 100 :8. 


tysiący miu). 


Piotrkowskie Towarzystwo Popierania Hodowli Koni ^ "37 0:0 mun w z || 


Wyścigi 1 Konkursy Hipplezne. 
Nagród pieniężnych w prerwazych dwóch dniach zostanie rozegranych 1.470000 (ałownie: jeden miljon czterysta sledemdziesiat 
Oprócz tega jeźdźcy-zwycięzcy otrzymają nagrod. i 
W wyńcigach torowych obowiązują dressy kolorowa lub mundur, w biegach тубі 
np. sparamenów, stajnie i furaż dle koni są zamówione. Totalizator będzie czynny podczas całego sezonu podług ogólnie obowią- 
zujących prawideł 
Informacji w nprawie mieszkań i nłajni dla koni udziela kancelarja Towarzystwa w Piotrkowie ul. Kaliska 6 
Zapiny do Wyścigów i Konkursów kończą віє dn 12 sierpnia b. r, a godz. 12 w pałudnie do |-ga dnia Wyścigów i dn. 14 sierpnia o godz. 12 w po- 
ładnie do 2-go dnia Wyścigów. 


III 


tony pamiątkowe. 
ch — еб] myśliwski. Mieszkania din 


Redaktor i wydawca M. RADWAN. 


Druk К. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15, 


